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Londyn,dnia 16.X ll.43r* Ą.J .Mac ffhinnie, koresp. 
seraki s o c ja lis ty c z . "haTly Herald" : wojna nr 
morzu.

Dla przyszłego historyka ofceo. wojny jednyiu z naj­
ciekawszych tematów hę da niespełnione proroctwa.
Jak dotąd Wiemcy trzymają w te j dziedzin ie prim.
{Ta pieruszym miejscu s to i Georing z uroczyste obiel 
n icą , 30 B erlin  nigdy nie będzie bombardowany.
Sa ipugiai miejscu H it le r , zapowiadający, że nig;ciy 
stopa aieryk. żołn ierza  na stanie w ?n g lii .
Do te j godnej kompanii przyłączył si na trzeciego 
adm. Doenitz, gdy w ub. r .  oświadczył, że samolot 
n ie .więcej p o tra fi zeszkedzió łod zi podwod., n iż  
wrona kręto T. f r a f  ch c ia ł, że niebawem po te j 
przechwałce przebywałem w pewnej gospodzie rybackiej 
na wybrzeżu ung*t w k tóre j.b y ło  również wielu roLu-l 
ków. Jeden z chłopów zauważył wtedy spokojnie, że 
jeuna* bardzo częste się  t r a f is ,  że właśnie irony 
atakują krety i  te  z dobrym powodzeniem. Porównani< | 
Doenitz** ©kazało się  w św ietle oatat, wypradkón 
b, niefortunne. Hasz© arony atakują niem* krety 
i  to z dobrym powodzeniem. Zarówno bomby głębinowe,| 
jak i  ośw ietlające re flek tory  okazały się n®der 
skuteczną bronią w waice z łodziami podwod.
Nie zamierzam przytym bynajmniej Doenitz* a lekcew«*-| 
żyć. Był ca zawsze zaciętym wrogiem A n glii, jego 
nienawiść przerodziła  Jednak w fanatyzm od r.1918. 
Doenitz był wówczas komendantem łod z i podwed.^óB"1 
o feru ją ce -) na Morzu Sródz. Atakując jedną z na­
szych szalup, noszącej nazwę * Snapdragon", z 
jakichś jemu tylko znanych powodów wypłynął na 
powierzchnię i  to przesądziło jego lo s .  Wraz z 
całą za łogą ' zosta ł p rze / szalupę wzięty do niewoli. 
Od te j chw ili datuje się jego wściekła nienawiść 
do A n glii. Dostawszy się dc obozu jeńców, zaczp.ł 
mulować chorobę umysłową i  to ta® zręczn ie , że


